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2 4 8Maj przegrał głosowanie drugi rok 
z rzędu

Nowy skatepark. Młodzież mówi, 
że jest fajnie

Dzieje Puław. Puławy importerem 
i eksporterem roślin
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Pracownik GDDKiA na szczę-
ście w ostatniej chwili odsko-
czył

Miasto nie ma własnych 
działek inwestycyjnych

W tym miejscu dochodziło do 
wielu niebezpiecznych sytuacji

Już nie trzeba przechodzić z duszą na ramieniu
PUŁAWY Długo oczekiwa-

na przez mieszkańców sy-
gnalizacja na przejściu dla 
pieszych przy cmentarzu 
parafialnym na ulicy Piasko-
wej, w poniedziałek została 
uruchomiona. To dobra wia-
domość zwłaszcza dla osób 
starszych, które miały pro-
blemy z bezpiecznym poko-
naniem szerokiej arterii.

Potrącenia pieszych, także 
te o najpoważniejszych skut-
kach, na tym przejściu zda-
rzały się od lat. Niektóre zda-
rzenia z tego miejsca lądo-
wały nawet na popularnych 
kanałach internetowych 
poświęconych niebezpiecz-
nym sytuacjom na polskich 

drogach. O poprawę bez-
pieczeństwa pieszych stara-
jących się dostać na drugą 
stronę ulicy zabiegali zarów-
no mieszkańcy pobliskiego 
os. Kołłątaja, jak i puławscy 
radni. Pieniądze na ten cel 
znalazły się dopiero w aktu-
alnym budżecie miasta.

Od poniedziałku puławia-
nie mogą używać świateł 
„na żądanie”. Żeby zatrzy-
mać ruch i włączyć zielone, 
można skorzystać z przyci-
sku, ale nie trzeba. – Sygna-
lizator został wyposażony 

w kamerę termowizyjną, 
która widzi pieszych zatrzy-
mujących się przez przej-
ściem. Wystarczy przystanąć 
na chwilę, by system auto-
matycznie włączył zielone 
światło – tłumaczy Jarosław 
Fijoł z firmy Elpie, która wy-
konała sygnalizację.

System wykrywania pie-
szych, według zapewnień 
wykonawcy, ma równie do-
brze radzić sobie za dnia, 
jak i po zmroku. Został skali-
browany w taki sposób, żeby 
piesi przechodzący obok 
zebry nie zatrzymywali nie-
potrzebnie ruchu. Całość 
kosztowała ok. 115 tys. zł 
brutto. RS

Dlaczego miasto traci inwestorów?
PUŁAWY Większość 
wolnych, 
niezagospodarowanych 
działek przemysłowych 
w mieście należy do 
Zakładów Azotowych oraz 
prywatnych właścicieli. 
Miasto, własnych, dużych 
działek już nie ma, a to 
utrudnia pozyskiwanie 
nowych firm. O pomysłach 
na poszerzenie miejskich 
granic okoliczne gminy nie 
chcą słyszeć

RADOSŁAW SZCZĘCH

T emat dywersyfika-
cji gospodarki miasta 
pojawił się podczas 
ostatniej sesji. O to, czy 

prezydent Paweł Maj podej-
muje rozmowy z inwestora-
mi zainteresowanymi otwo-
rzeniem w granicach Puław 
nowych zakładów pracy, 
nie związanych z branżą 
chemiczną, pytał radny 

Grzegorz Bińczak (PiS). Pre-
zydent przyznał, że takie 
rozmowy prowadzi, ale naj-
częściej nie kończą się one 
sukcesem.

– Naszą największą bo-
lączką jest brak terenów 
inwestycyjnych. Miasta na 
zachodzie Polski posiadają 
ogromne tereny, sprzedają 
działki o powierzchni nawet 
40-80 hektarów. U nas takich 

terenów nie ma. Wszystkie 
większe grunty należą do 
Zakładów Azotowych lub 
znajdują się poza granicami 
miasta – mówił Paweł Maj. 
Jak dodał, problemem jest 
także niewielki rozmiar dzia-
łek prywatnych, a także ich 
często skomplikowany stan 
prawny (np. wielu właścicieli 
mieszkających poza granica-
mi kraju).

Co zatem robić? – Możemy 
współpracować z gminami 
ościennymi, które mają wię-
cej działek inwestycyjnych, 
np. w ramach Miejskiego 
Obszaru Funkcjonalnego. 
Jeśli będą one pozyskiwały 
inwestorów, my również na 
tym zyskamy, bo to szansa 
na miejsca pracy także dla 
mieszkańców Puław – tłu-
maczy Robert Domański, 
szef Wydziału Rozwoju Mia-
sta w puławskim magistra-
cie.

Miasta mogą też starać 
się o poszerzenie swoich 
granic. Taką drogą poszedł 
m.in. Rzeszów, który od 
2006 roku regularnie przy-
łącza do miasta kolejne 
sołectwa. Tylko w tym roku 
stolica Podkarpacia zyska-
ła w ten sposób ponad 128 

km kwadratowych. Żeby 
przekonać wsie do aneksji, 
rzeszowskie władze obie-
cują im szereg korzyści, jak 
remonty dróg, szkół, dopo-
sażenie remiz strażackich, 
czy więcej kursów komu-
nikacji miejskiej. W zamian 
metropolia zyskuje tereny 
inwestycyjne oraz nowych 
podatników.

Bez takiego offsetu, Pu-
ławom borykającym się 
z własnymi kłopotami finan-
sowymi najpewniej trudno 
byłoby przekonać do prze-
jęcia np. mieszkańców Par-
chatki, Wólki Gołębskiej, czy 
Skowieszyna. Władze gminy 
Końskowola o takim pomy-
słach nie chcą słyszeć.

– Nie widzę żadnych po-
tencjalnych korzyści takiego 
kroku, tak dla naszej gminy, 
jak i mieszkańców. Mam 
natomiast inną propozycję, 
bardzo chętnie przyłączy-
my Puławy do Końskowoli 

– mówi Mariusz Majkute-
wicz, zastępca wójta Koń-
skowoli.

Poszerzaniem miejskich 
granic  zainteresowane 
nie są także władze Puław. 
Mówią o innym sposobie 
na „wzmacnianie miasta”. 
Jak wyjaśnił na sesji Paweł 
Maj,  ma się opierać na 
stwarzaniu „coraz lepszych 
warunków do życia”, czyli 
na dalszym rozwoju sieci 
dróg, oferty kulturalnej, 
sportowej, oświatowej itp. 
Takie działania mogłyby 
powstrzymywać odpływ 
mieszkańców, ale para-
doksalnie, rosnąca atrak-
cyjność miasta, przy nie-
dostatecznej ilości działek 
budowalnych, winduje ich 
ceny. Skutek tego jest taki, 
że miasto traci już nie tylko 
potencjalnych inwestorów, 
ale także mieszkańców, 
którzy chętniej budują się 
na wsi.

O włos od tragedii 
na moście
W środę przed południem na 
ekspresowej obwodnicy Puław 
doszło do niebezpiecznego 
zdarzenia. W stojące na jezdni 
firmowe auto GDDKiA z impe-
tem wjechał ciężarowy DAF. 
Pracownik służby drogowej 
odskoczył w ostatniej chwili.
To miało być rutynowe zada-
nie. Pracownik Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych 
i Autostrad udał się na S12, by 
pozbierać z jezdni kilka 
przedmiotów mogących 
stwarzać zagrożenie w ruchu. 
Firmowego nissana zatrzymał 
na jezdni, włączając światła 

awaryjne oraz dodatkowe, 
błyskowe koloru pomarańczo-
wego. Niestety, takie oznako-
wanie okazało się niewystar-
czające.
Przeszkody na swoim pasie 
ruchu nie zauważył 28-letni 
mieszkaniec gminy Biała 
Rawska, który prowadził 
ciężarowego DAF-a. Gdy 
pracownik GDDKiA zdał sobie 
sprawę, że nadjeżdżający TIR 
nie zwalnia i jedzie prosto 
w jego kierunku, w ostatniej 
chwili odskoczył kryjąc się za 
barierkami energochłonnymi. 
Chwilę później ciężarówka 

staranowała nissana, kom-
pletnie go rozbijając.
Nikomu nic się nie stało, ale 
do tragedii brakowało niewie-
le. Na miejsce przyjechała poli-
cja, która ukarała kierowcę 
DAF-a wysokim mandatem 
i punktami. Z powodu zdarze-
nia, ruch w miejscu kolizji 
przez kilka godzin był utrudnio-
ny. OPR. RS
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Techniki 
kryminalistyczne 

mają wzięcie
STUDIA Puławski wy-

d z i a ł  z a m i e j s c o w y 
UMCS zamierza otwo-
rzyć w tym roku dwa 
nowe kierunki - tech-
niki kryminalistyczne 
i biobezpieczeństwo. 
Rejestracja kandyda-
tów kończy się 13 lipca. 
Zainteresowanie pierw-
szym z nich trzykrotnie 
przewyższa już przewi-
dywaną liczbę miejsc.

Najbliższy rok aka-
demicki w puławskim 
wydziale Uniwersytetu 
Marii Curie Skłodow-
skiej rozpocznie około 
t r z y s t u  s t u d e n t ów. 
Poza administracją pu-
bliczną, chemią tech-
niczną,  f iz joterapią 
i wychowaniem fizycz-
nym, uczelnia oferuje 
dwa nowe kierunki . 
To techniki krymina-
listyczne i biobezpie-
czeństwo. Zaintereso-
wanie nimi potwier-
dziło już kilkudziesię-
ciu kandydatów.

– Na koniec czerwca 
tylko na kierunek tech-
niki kryminalistyczne 
mieliśmy zarejestrowa-
nych ponad 60 kandy-
datów na około 25-30 
miejsc, jakie spodzie-
wamy się  otworzyć. 
W przypadku biobez-
pieczeństwa zgłoszeń 
jest znacznie mniej, ale 
jesteśmy przekonani, że 
obydwa kierunki otrzy-
mają zgodę właściwe-
go ministra i zostaną 
otwarte zgodnie z pla-
nem – mówi Monika Le-
narciak, administrator 
wydziału zamiejscowe-
go UMCS.

Jak czytamy na stro-
nie uczelni, przyszli 
technicy kryminalistyki 
będą mogli pracować 
np. w laboratoriach wy-
konujących zadania dla 

organów ścigania lub 
biur detektywistycz-
nych.  Będą również 
posiadać przygotowa-
nie do pracy w wydzia-
łach dochodzeniowo-
-śledczych policji oraz 
innych służb. Studenci 
mają uczyć się m.in. 
wykrywania sprawców 
przestępstw, zbierania 
materiału dowodowe-
go itp. Po zakończeniu 
studiów pier wszego 
stopnia  będą mogl i 
dalej kształcić się np. 
na kierunku chemii kry-
minalistycznej lub po-
krewnych, jakie oferuje 
lubelski UMCS.

Drugi z nowym kie-
runków, czyli biobez-
pieczeństwo nastawio-
ny jest na kształcenie 
przyszłych specjalistów 
od zapobiegania i usu-
wania zagrożeń różne-
go rodzaju (biologiczne, 
chemiczne, bioterro-
rystyczne, klimatyczne 
itd.). Według uczelni, 
absolwenci będą mogli 
pracować np. w wy-
działach zarządzania 
kryzysowego, ochrony 
środowiska, ale także 
w sektorze prywatnym. 
Tym, którzy będą chcie-
li kontynuować naukę, 
uczelnia  proponuje 
studia na wydziałach 
biologicznych lub che-
micznych.

Rejestracja kandyda-
tów na obydwa nowe 
kierunki proponowane 
w Puławach kończy się 
13 lipca, a rekrutacja za-
kończy się 24 września. 
Warunkiem ich utwo-
rzenia jest uzyskanie 
zgody od ministerstwa. 
Według pracowników 
UMCS powinna zostać 
wydana jeszcze w tym 
miesiącu.

RADOSŁAW SZCZĘCH

Tankował 
i nie płacił

O d pewnego czasu 
puławska policja 
notowała zwiększo-

ną ilość kradzieży tablic 
rejestracyjnych oraz 
paliwa na stacjach 
benzynowych. Te ostat-
nie odnotowały stratę 
ok. 160 litrów wartych 
ok. 800 zł. Według 
monitoringu, kradzieży 
dokonywali kierowcy 
używający aut o różnych 
tablicach. Po analizie 
zgłoszeń, puławscy 
policjanci odkryli jednak, 
że kierowca we wszyst-

kich przypadkach jest 
ten sam. Podobnie jak 
samochód - srebrne 
BMW. Różnią się tylko 
tablice, które złodziej 
paliwa regularnie 
podmieniał. Sprawą 
zajęli się dochodzeniow-
cy, którzy używając 
swoich metod zdołali 
ustalić jego tożsamość. 
35-letni mieszkaniec 
Puław został już zatrzy-
many. Usłyszał zarzut 
kradzieży paliwa i tablic. 
Grozi mu do 5 lat więzie-
nia. OPR. RS

Telebimy świecą w pustej hali
ALARM 24 Przeszklone atrium 

nowej hali widowiskowej 
w Puławach sprawia, że pu-
ławianie bez trudu mogą do-
strzec co dzieje się wewnątrz. 
Uwadze naszego czytelnika 
nie umknęły włączone póź-
nym wieczorem telebimy.

– Od soboty 19 czerwca 
przez cały tydzień, mimo że 
hala jest nieczynna dla wi-
dzów, non stop włączone są 
w niej dwa telebimy. Wyświe-
tlane są na nich jakieś filmy 
i nie byłoby w tym nic dziwne-
go, gdyby nie to, że dzieje się 
to w kompletnie pustej hali. 
Licznik prądu bije, a wszyscy 
wiemy, że prąd jest coraz droż-
szy – alarmuje nasz czytelnik. 
– To jest kompletnie bez sensu. 
Dlaczego my, mieszkańcy, 
przez czyjeś niedbalstwo 
i niedopełnienie obowiązków, 
tylko dlatego, że komuś nie 
chciało się ich wyłączyć, mu-
simy płacić za tak bezmyślnie 
zmarnowany prąd. To pienią-
dze wyrzucone w błoto – oce-
nia.

Dyrektor MOSiR Andrzej 
Śliwa po rozmowie z kierowni-

kiem obiektu, Andrzej Sanec-
kim, zapewnia, że do pomyłki 
nie doszło.

– Nie wszyscy o tym wiedzą, 
ale żeby zachować gwarancję 
poszczególnych urządzeń, ko-
nieczne jest przeprowadzenie 
szczegółowych testów. Tele-
bimy w hali uruchamiane są 
celowo, by sprawdzić jak spra-
wują się UPS-y, czyli system 

awaryjnego podtrzymywania 
energii na wypadek utraty za-
silania – tłumaczy Śliwa.

Niewykluczone, że ekrany 
będą jeszcze uruchamiane, 
także w godzinach wieczor-
nych. Dyrektor zapewnia jed-
nak, że będzie dokładał starań, 
by żadne urządzenie nie dzia-
łało dłużej, niż jest to konieczne.

RADOSŁAW SZCZĘCH

Pokazać dzieciom 
co to jest Arktyka

PUŁAWY Muzeum Badań 
Polarnych będzie 
współprowadzone 
przez resort kultury oraz 
samorząd 
województwa 
lubelskiego. Dla 
placówki to gwarancja 
stałych dochodów 
i szansa na inwestycje

RADOSŁAW SZCZĘCH

Umowa dla puławskiego 
muzeum oznacza to 
dodatkowy milion zło-
tych dotacji podmio-

towej (od przyszłego roku) 
oraz możliwość ubiegania się 
o dotacje na inwestycje już od 
lipca.

– Powstanie tego muzeum 
to piękna idea, potrzebna 
społecznie. To miejsce będzie 
przypominało i popularyzo-
wało ważny dorobek nauko-
wy eksploracji obydwu bie-
gunów i obszarów polarnych. 
Sam jestem wychowany na 
literaturze polarnej, byłem 
na Syberii, przepłynąłem 
Bajkał, więc wiem, co to zna-
czy – podkreślił Piotr Gliński, 
wicepremier i minister kul-
tury. Polityk przypomniał, 
że Polska należy do sygnata-
riuszy paktu antarktyczne-
go, posiada stacje polarne, 
a w przyszłości włączy się 
w proces zagospodarowania 
polarnych obszarów posia-

dających liczne bogactwa na-
turalne.

Wicepremier zapewnił rów-
nież, że jego resort wspólnie 
z województwem postara się, 
aby puławska placówka była 
„odpowiednio zaopatrzona”. 
Zapowiedział wzrost dota-
cji podmiotowej i nakłady na 
inwestycje. Muzeum Badań 
Polarnych razem z pobliskim 
Muzeum Czartoryskich oraz 
Muzeum Nadwiślańskim 
w Kazimierzu Dolnym, ma 
zdaniem ministra tworzyć ca-
łościową ofertę dla turystów.

– Badania polarne to nasze 
dziedzictwo, nasza chluba. 
Mogę wyrazić zadowolenie, 

że taka instytucja powstaje 
w województwie lubelskim. 
Chciałbym, żeby miała ona 
charakter edukacyjny, by 
dzieciom i młodzieży z całej 
Polski pokazać, co to jest Ark-
tyka, Antarktyda, pokazać ich 
eksplorację przez polskich 
badaczy – uzupełniał mar-
szałek Jarosław Stawiarski.

W budynku przy ul. Czarto-
ryskich dotychczas zgroma-
dzono m.in. zdjęcia polarnych 
krajobrazów, zorzy polarnej, 
mapy terenów arktycznych, 
kości morsa, fragmenty odzie-
ży Eskimosów, skutek śnież-
ny z saniami, skamieniałości 
z Sachalina i Wysp Kurylskich, 

bursztyny, kopie traktów po-
larnych, obrazy, materiały 
wideo, a nawet model powsta-
jącej na wyspie Króla Jerzego 
polskiej stacji polarnej. W pla-
nach jest także zakup i odre-
staurowanie śmigłowca, który 
brał udział w misjach na An-
tarktydzie.

Otwarcie polarnego mu-
zeum zapowiedziano na 
późną jesień tego roku. 
Wcześniej, bo w lipcu MBP 
zorganizuje dwie wystawy 
plenerowe.

Część eksponatów Muzeum 
Badań Polarnych

Według puławskiego 
MOSiR-u świecące bez 
przerwy ekrany w pustej hali 
sportowej to nie pomyłka 
pracowników, a celowe 
działanie związane 
z testem systemu zasilania 
awaryjnego
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Przeciwko udzieleniu Majowi 
wotum zaufania zagłosowali radni 
PiS i klubu Samorządowcy byłego 
prezydenta Janusza Grobla

Maj przegrał głosowanie 
drugi rok z rzędu

PUŁAWY Już drugi rok z rzędu 
prezydent Paweł Maj nie 
otrzymał od radnych wotum 
zaufania. Taki wynik głosowania 
mógłby skutkować wnioskiem 
o referendum w sprawie jego 
odwołania. PiS przekonuje 
jednak, że do referendum wcale 
nie dąży

RADOSŁAW SZCZĘCH

G łosowanie dotyczące wotum 
zaufania poprzedziła długa, 
wielogodzinna debata, którą 
rozpoczęło dwoje miesz-

kańców Puław. Robert Krzysztofik 
uznał, że rok 2020 był „martwym 
rokiem”, działania podejmowa-
ne przez prezydenta w tym czasie 
nazwał łataniem dziur. Krytykował 
także sam raport, któremu zarzucił 
zbytnie rozbudowanie oraz brak 
informacji o stanie finansowym 
spółek miejskich. Puławianin ne-
gatywnie ocenił również sposób 
dyskusji, jaki puławscy samorzą-
dowcy prezentują na sesjach.

– Ciągle słyszymy takie słowa, jak 
nikczemność, podłość, draństwo, 
żółć, zawiść, czy jątrzenie. Tak wy-
gląda debata jednego z wiodących 
miast w województwie lubelskim. 
Mieszkańcy są już znużeni takim 
sposobem prowadzenia obrad 
– ocenił, porównując puławskie 
sesje do stypy. – To miasto powoli 
umiera – stwierdził na koniec.

Do jakości debaty publicznej 
w Puławach wiele uwag zgłosiła 
także Maryla Malinowska. – Sesja, 
która skończyła się o 2 nocy to był 
jakiś horror. My państwa nie wy-
bieraliśmy, żebyście się kłócili, 
tylko pracowali dla nas, by miasto 
się rozwijało – mówiła uczestniczka 
dyskusji. W trakcie swojego wystą-
pienia stawała w obronie prezy-
denta. – Jego też wybrali mieszkań-
cy, a PiS chce go odwołać już od 3 
lat – uznała puławianka.

Za udzieleniem Majowi wotum 
zaufania wśród radnych opowie-
dzieli się wszyscy przedstawiciele 
prezydenckiego klubu „Niezależ-
nych”. Radny Andrzej Kuszyk przy-
taczając wyniki badań naukowych 
dowodził, że pretensje o zbyt niskie 
kwoty pozyskiwanych dotacji są 
nieuzasadnione, bo podział takich 
środków był „z klucza polityczne-

go”. – Mówienie o tym, że dotacje 
przyznawano merytorycznie są 
opowieściami z zielonego lasu 
– ocenił.

Zielony las i czarna godzina
Radny Michał Śmich (PiS) do-

wodził, że ujemny przyrost natu-
ralny w Puławach to skutek niskiej 
efektywności komisji urbanistycz-
nej i braku działań zapobiegają-
cych odpływowi mieszkańców do 
ościennych gmin. Śmich krytyko-
wał również wysokie zadłużenie 
(164 mln zł), podwyżki opłat za 
śmieci w ciągu ostatnich lat, prze-
dłużające się konkursy na stanowi-
ska kierownicze, a także brak dłu-
gofalowej koncepcji wykorzystania 
nowej hali sportowej.

Z kolei radna Ewa Wójcik (Samo-
rządowcy) zarzuciła prezydentowi 
brak organizacji punktu szczepień 
masowych, niewystarczające przy-
gotowanie niektórych pracowni-
ków urzędu, bagatelizowanie pro-
blemów kadrowych, niewłaściwe 
zarządzenie spółkami (nie licząc 
rozbudowy nowego targowiska, 
które doczekało się pochwały ze 
strony byłej wiceprezydent), zadłu-
żone mieszkania komunalne oraz 
zbyt wysokie zadłużenie miasta.

– Rozumiem, że zadłużenie było 
potrzebne w związku z rozpoczę-
tymi inwestycjami, ale nie aż takie. 

Na koniec 2020 roku to ponad 3,5 
tysiąca złotych na każdego miesz-
kańca. Lekko przejedliśmy pienią-
dze na czarną godzinę, a pan bez-
trosko emitował obligacje – oceniła 
radna.

Prezydentowi dostało się nawet 
za brak inicjatywy zmierzającej do 
rozszerzenia granic miasta Puławy 
o grunty należące np. do Kazimie-
rza Dolnego oraz wycięcie kilku 
drzew na plac zabaw przy MP nr 3. 
Prezydent odpowiadał na wszyst-
kie pytania, starając się tłumaczyć 
radnym naturę poszczególnych 
problemów. Jako ich źródła wska-
zywał m.in. pandemię, brak tere-
nów inwestycyjnych, niskie zainte-
resowanie miejskimi konkursami, 
niewystarczającą ilość młodych 
mieszkańców (potencjalnych pra-
cowników nowych firm) itp.

W swoim stylu, o zgodę i współ-
pracę, a więc także o zaufanie dla 
prezydenta próbował apelować 
radny Ignacy Czeżyk. – Trzeba 
służyć miastu, trzeba się porozu-
mieć, tworzyć koalicje. Samorząd 
to wspólnota, religia obywatelska, 
a nieufność jest chorobą. Narody 
skłócone wewnętrznie przestają 
istnieć – mówił samorządowiec.

Na niewiele się to zdało. Za 
udzieleniem wotum zaufania dla 
prezydenta opowiedziało się 8 
osób, cały klub Niezależnych, Ko-

alicja Samorządowa oraz radny 
Ignacy Czeżyk. Pozostali radni, 
czyli klub PiS oraz Samorządowcy, 
łącznie 13 osób, było przeciw. Nikt 
się nie wstrzymał.

Możliwe referendum
To już drugi rok z rzędu, w któ-

rym radni nie udzielają prezyden-
towi Puław wotum zaufania. Taki 
rezultat głosowania umożliwia im 
wnioskowanie o rozpisanie refe-
rendum dotyczącego odwołania 
Pawła Maja z urzędu przed zakoń-
czeniem obecnej kadencji. Takiego 
kroku radni jednak nie planowali, 
bo skutkiem niepowodzenia, było-
by rozwiązanie rady i nowe wybory 
do tego gremium. Jak ocenił radny 
Andrzej Kuszyk, taka postawa by-
łaby „aktem politycznego tchórzo-
stwa”.

Takiego ryzyka radni opozycji 
mogą jednak uniknąć, dając sobie 
jednocześnie prawo do przepro-
wadzenia referendum o odwołanie 
Pawła Maja. To skutek decyzji, jaką 
podjęli po trzech kolejnych go-
dzinach sesji. Stosunkiem głosów 
13 do 8 nie udzielili prezydentowi 

absolutorium z tytułu wykonania 
budżetu za 2020 rok. Zdecydowali 
się na to, mimo pozytywnych opi-
nii Regionalnej Izby Obrachunko-
wej oraz komisji rewizyjnej. Jeśli 
RIO nie zakwestionuje tej uchwały, 
radni opozycji będą mogli podjąć 
próbę odwołania prezydenta. Do 
tego potrzeba jednak dość wyso-
kiej frekwencji, przynajmniej 3/5 
tej, którą zanotowano w ostatnich 
wyborach na prezydenta Puław, to 
jest ok. 11 tys. osób.

KOMENTARZE

Paweł Maj, prezydent Puław
Już kilka miesięcy temu, jeszcze 
przed przedstawieniem raportu 
o stanie miasta, przed publiczną 
debatą, przed wysłuchaniem meryto-
rycznych argumentów, niektórzy radni 
zapowiadali, że tak postąpią. Nie 
świadczy to o chęci dialogu i właściwe-
go postępowania dla dobra miasta 
opartego nie na uprzedzeniach 
i emocjach, lecz na podstawie rzeczo-
wej argumentacji. Mimo to wciąż liczę 
na wspólne działania rzecz miasta. 
Jako prezydent dalej będę służył 
mieszkańcom i Puławom. W tym 
postanowieniu utwierdza mnie ogrom-
ne i bezcenne wsparcie, które cały czas 
otrzymuje od mieszkańców. Pozwala mi 
ono wierzyć, że mimo przeciwności, 
razem odmienimy nasze Puławy.

Krzysztof Szulowski, poseł, szef PiS 
w powiecie puławskim
Współpraca z prezydentem od 
początku nie układała się dobrze 
i trudno wierzyć w to, że wróci 
wzajemne zaufanie. Z pragmatycz-
nych powodów powinno mu zależeć 
na poprawnych relacjach z Prawem 
i Sprawiedliwością. Ale mimo tego, że 
często zachowywał się tak, jakby mu 
na tym nie zależało, nie podejmowali-
śmy żadnych kroków w kierunku jego 
odwołania. Podobnie jest dzisiaj. 
Uważam, że radni mieli prawo 
zdecydować o nieudzieleniu wotum 
zaufania i absolutorium. To gest 
świadczący o niezadowoleniu 
członków naszego klubu z działalno-
ści prezydenta. Nie należy jednak 
odczytywać tego, jako wstępu do 
rozpoczynania procedury referendal-
nej. Nie sądzę, żebyśmy mieli dzisiaj 
odpowiedni do tego klimat.

Ciało 
zidentyfi kowane

Z m a r ł y  m ę ż c z y z n a 
znaleziony w rowie 
m e l i o r a c y j n y m 
przy ul. Pożowskiej 

w Końskowoli to zagi-
niony 47-letni mieszka-
niec Puław. Ostatni raz 
był widziany w niedzielę 
6 czerwca. Dziesięć dni 
p ó ź n i e j  p r z y p a d k ow y 
przechodzień zauważył 
ciało. Z uwagi na stan za-
chowania zwłok, identy-
fikacja była utrudniona. 
Prokuratura zleciła sekcję 
oraz badania genetyczne. 
To potwierdziło, że zmarły 
to Piotr P. Według ustaleń 
Zakładu Medycyny Sądo-
wej, do śmierci puławia-
nina nie przyczyniły się 
osoby trzecie. RS

Drugie podejście do Smoka
R E S TAU R AC J E  Zwycięzca 

pierwszego przetargu na 
wynajem 380-metrowego 
klubu muzycznego Smok 
w Domu Chemika odmówił 
podpisania umowy. Puław-
ski Ośrodek Kultury rozpisał 
więc kolejne postępowa-
nie. Ofertę złożyła puławska 
firma prowadząca dwa po-
pularne lokale.

Miłośnicy klubu Smok 
będą musieli trochę dłużej 
poczekać na jego ponowne 
otwarcie. Lokal w nowej lo-
kalizacji, na parterze Domu 
Chemika, miał być wynaję-
ty przez jedynego oferenta 
ostatniego przetargu - firmę 
„Gastro” Marcina Nowo-
miejskiego. To spółka zwią-
zana z Gastro Group, które 

prowadzi m.in. puławską re-
staurację Central Park. – Po 
rozmowach dotyczących 
szczegółów umowy, nie zde-

cydowaliśmy się na jej pod-
pisanie – przyznaje Mateusz 
Okomski, menedżer Central 
Park.

Problem stanowiły za-
proponowane przez firmę 
warunki, które nie dawały 
gwarancji udostępnienia 
klubu mieszkańcom w cza-

sie pomiędzy poszczególny-
mi, biletowanymi impreza-
mi. W związku odmiennymi 
oczekiwaniami obydwu 
stron, przetarg na lokal zo-
stał unieważniony i rozpisa-
ny ponownie.

Kolejne otwarcie ofert 
miało miejsce w środę 30 
czerwca. – Wpłynęła jedna 
oferta,  od Herbaciarni 
Czartoryskiej – potwierdza 
Roman Wróbel z Puław-
skiego Ośrodka Kultury. 
To firma prowadząca lokal 
przy al. Królewskiej, a także 
pub K2 przy ul. Centralnej. 
Należy do puławskiego 
przedsiębiorcy Kamila Wa-
łęgi. Czy tym razem umowa 
najmu zostanie podpisana 
dowiemy się najpewniej 

w przyszłym tygodniu. 
Oczekiwania finansowe 
Domu Chemika nie zmie-
niły się, to około 45 tys. zł 
rocznie.

Smok to jeden z najstar-
szych i najbardziej zna-
nych puławskich klubów 
muzycznych. Występowało 
w nim wielu znanych ar-
tystów, m.in. Proletaryat, 
Farben Lehre i Happysad. 
Warunkiem przetargu jest 
udostępnienie klubu na po-
trzeby startujących 10 lipca 
Międzynarodowych Warsz-
tatów Jazzowych „sPOKo-
jazz”. Pełne otwarcie Smoka 
wraz z ogródkiem będzie 
możliwe najpewniej na 
przełomie lipca i sierpnia. 
 RS
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Dom Chemika za wynajęcie 
lokalu oczekuje około 45 
tys. zł rocznie
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Skatepark kosztował około 
6,3 mln zł. Większość tej 
sumy pochodziła z unijnej 
dotacji na rewitalizację 
miasta
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Młodzież mówi, 
że jest fajnie

PUŁAWY To była 
inwestycja 
zaprojektowana 
i wykonana z myślą 
o puławskiej 
młodzieży. 
Przebudowa 
skateparku przy ul. 
Niemcewicza trwała 
ponad rok. Nastolatki 
mówią, że jest fajnie

RADOSŁAW SZCZĘCH

M a 2,4 tys. mkw. po-
wierzchni, oświe-
tlenie LED, gładką, 
zaimpregnowaną, 

betonową nawierzchnię 
oraz rampy, schody, grzyb-
ki, wannę oraz wiele innych 
przeszkód. Wszystkie zosta-
ły zaprojektowane i wyko-
nane tak, by jazda po nich 
dawała jak najwięcej frajdy, 
a jednocześnie była bez-
pieczna. Pierwsi użytkowni-
cy testowali go w niedzielę.

– Jest bardzo fajnie. Ten 
skatepark jest znacznie lep-
szy od poprzedniego i na 
pewno będą tu jeździł przez 
całe lato – mówi nam Adam, 
jeden z puławskich nastolat-
ków, który przyjechał na hu-
lajnodze.

Podobnego zdania jest 
Łukasz Gawąd, założyciel 
krakowskiego Skate Culture 
Foundation, spiker niedziel-
nego Młodzieżowego Festi-
walu Sportów Miejskich.

– To jest jeden z lepszych 
obiektów tego rodzaju w tym 
momencie w Polsce. Jeste-
śmy pod olbrzymim wraże-
niem. Przede wszystkim po-

siada oświetlenie, jest także 
bardzo zróżnicowany pod 
względem trudności prze-
szkód, dzięki czemu mogą 
z niego korzystać osoby 
o różnym stopniu zaawan-
sowania – tłumaczy współ-
organizator festiwalu. – Na-
prawdę gratulujemy pro-
jektu i wykonania – dodaje 
krakowianin.

Zadowoleni z otwarcia 
nowego skateparku są także 
rodzice. – Bardzo się cieszy-
my, że takie miejsce powsta-
ło, bo w naszych okolicach 
jest mnóstwo dzieci, które 
jeżdżą na rolkach, desko-
rolkach, hulajnogach, ro-
werach, a nie miały dotych-
czas miejsca, gdzie te pasje 
mogłyby rozwijać. Teraz już 
jest – mówi pani Edyta. – Re-
welacja. Dzieci zadowolone 
i uśmiechnięte. Cały czas 
biorą udział w warsztatach. 
Wszystko jest w porządku 
– uzupełnia pani Magda.

Niektórzy rodzice, poza 
obserwowaniem i dopin-
gowaniem swoich pociech, 
sami pożyczali od nich 
sprzęt i jeździli. Przykładem 
jest pan Michał, który po-
stanowił zrobić rundkę na 
deskorolce.

– Jeździ się bardzo fajnie. 
Myślę, że to potrzebna inwe-
stycja i dzieciaki będą z tego 
miejsca korzystały – mówi 
puławianin, zaznaczając, 
że należy pamiętać także 
o bezpieczeństwie. – To już 
zadanie rodziców, żeby o to 
zadbać. Kask i ochraniacze 
to jest podstawa – podkreśla.

– Możecie spędzać tutaj 
czas aktywnie, z energią 
i humorem. To wszystko jest 
dla was – mówił prezydent 
Paweł Maj, zwracając się do 
dzieci i młodzieży. Chwilę po 
przecięciu wstęgi, skatepark 
poświęcił ks. Paweł Gawroń-
ski z pobliskiego kościoła im. 
Miłosierdzia Bożego.

Na miejscu działa już miej-
ski monitoring. Udostęp-
niono również nowe toalety 
oraz wyremontowane po-
mieszczenia gospodarcze dla 
pracowników ośrodka spor-
tu. Przy wejściu widać kilka 
ścianek zaprojektowanych 
z myślą o pokryciu ich graffiti. 
Artyści, którzy będą mogli na-
nieść na nie swoje dzieła mają 
zostać wyłonieni na drodze 
konkursu. Regulamin obiek-
tu ma być gotowy w ciągu 
najbliższych dni. Jak zdradza 
dyrektor MOSiR-u, znajdzie 
się w nim wymóg korzystania 
z kasku i ochraniaczy. Skate-
park ma być miejscem ogól-
nodostępnym, ale jego oświe-
tlenie będzie wyłączane około 
godz. 22.

Listy czytelnikówDla kierowców i pieszych
PUŁAWY Dobra wiadomość 

dla  właścic ie l i  domów 
i  działek budowlanych 
przy ul. Botanicznej. W tym 
roku ponad 300-metrowa 
droga doczeka się nowej 
nawierzchni, odwodnienia 
i chodników.

U l i c a  B o t a n i c z n a  t o 
niewielka,  ś lepa droga 
osiedlowa pomiędzy So-

snową i Kopernika. Jedna 
z ostatnich w tej części 
miasta, która nie doczeka-
ła się przebudowy. Obec-
nie tworzą ją betonowe 
płyty. W tym roku zosta-
ną one zdemontowane, 
by ustąpić miejsca nowej 
nawierzchni z kostki bru-
kowej. Ulica zostanie po-
szerzona, zyska chodniki, 

kanalizację deszczową, 
trawniki i kanał techno-
logiczny. Otwarcie ofert 
zaplanowano 9 lipca. Po 
podpisaniu umowy, wy-
brana firma na ukończe-
nie zadania będzie miała 
około tr zech miesięcy. 
Przebudowa Botanicznej 
powinna zakończyć się 
w jesienią.  RS

Róże, barokowe tańce 
i szczepionki dla każdego

IMPREZA Końskowola w drugi 
weekend lipca zaprasza na 
Święto Róż. Impreza, podobnie 
jak w ubiegłym roku, odbędzie 
się na placu przy dawnym 
ratuszu. W programie m.in. 
wystawa róż, otwarcie Muzeum 
Tęczyńskich, koncerty, a także 
plenerowy punkt szczepień na 
COVID-19.
W związku z brakiem Dni 
Puław i Święta Truskawki, 
końskowolskie Święto Róż 
obok powiatowych dożynek 
może okazać się największą 
imprezą kulturalną w tym roku 
w regionie. Władze gminy 
opublikowały już program tego 
wydarzenia. Święto rozpoczną 
zaplanowane na sobotę, 10 
lipca, zawody wędkarskie 
w Starej Wsi oraz piesze 
i rowerowe rajdy różanymi 
szlakami.
Następnego dnia, poza trady-
cyjną mszą świętą w intencji 
producentów róż, szkółkarzy 
i ogrodników, odbędzie się 
oficjalne otwarcie XXIV już 
różanej wystawy. W tym roku 
będzie ona połączona 
z chrztem, czyli nadaniem 
imienia nowej odmianie tego 
kwiatu. Oficjele tego dnia 
otworzą również nowe Muzeum 
Tęczyńskich, jednego z rodów, 
którzy w przeszłości przyczynił 
się do rozwoju Końskowoli.
Dla widzów zebranych na 
placu przy ratuszu przygoto-
wano również występy arty-

styczne. Zagra końskowolska 
orkiestra dęta, a na scenie 
zobaczymy także chór „Śpie-
wający Seniorzy” oraz duet 
saksofonowy. Mieszkańcy 
gminy będą mieli okazję na 
chwilę przenieść się także do 
połowy XVIII wieku, a to za 
sprawą grupy tańca dawnego 
„La Danse” z Kutna. Tancerze 
w epokowych strojach i fryzu-
rach zatańczą kilka baroko-
wych przebojów.
– Zachęcamy również wszyst-
kich uczestników święta do 
skorzystania z naszego punktu 
szczepień na COVID-19. 
Pracownicy ośrodka zdrowia 
będą szczepić chętnych prepa-
ratem firmy Phizer. To oferta 
zarówno dla tych, którzy jeszcze 
się nie szczepili, jak i dla osób 
czekających na podanie drugiej 
dawki – mówi Krzysztof 
Bartuzi, sekretarz gminy 
Końskowola. 
Punkt szczepień w zabytkowym 
ratuszu będzie otwarty w nie-
dzielę, 11 lipca, w godz. 10-18. 
Co ważne, zastrzyk będą mogli 
otrzymać wszyscy zaintereso-
wani, bez względu na adres 
zamieszkania. RS
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Różane wystawy, konkursy, 
rajdy różanymi szlakami, 
a także nadanie imienia 
nowej odmienia róży - to 
wszystko tylko część 
programu tegorocznego 
Święta Róż 
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Moje votum zaufania

W czasie kiedy obecny 
prezydent naszego 
miasta był radnym 

ówczesnej Rady, członkowie 
owej nie szczędzili mu krytycz-
nych uwag. Jak pamiętam radny 
Maj był jedynym, który z uporem 
i determinacją trwał przy swoich 
przekonaniach. Wzbudził moje 
zainteresowanie jako samorzą-
dowiec i jako zwykły człowiek. 
W kilku felietonach broniłem 
pana radnego, stanąłem po 
jego stronie. Bodajże na rok 
przed wyborami osobiście 
namawiałem go aby wystarto-
wał w wyborach na urząd 
Prezydenta Puław. Utwierdzi-
łem go w przekonaniu, że 
wybory te wygra. Tak też się 
stało. Od tej pory z uwagą 
obserwuję jego prezydenturę, 
a szczególnie relacje prezy-
dent – rada. Mimo różnych 
konfiguracji w tej relacji, jedno 
nie ulega wątpliwości: zdomi-
nowana przez PiS rada wzięła 
sobie za główny cel usunięcie 
za wszelką cenę prezydenta 
ze stanowiska. Jest to wyty-
czony przez centralę cel by 

zdominować w Polsce samo-
rządy. Troska o rozwój miasta, 
o sprawy jego mieszkańców są 
pozorami działania.
Należy szczególnie zaznaczyć, 
że prezydentura pana Maja 
przypada na okres szczególnych 
trudności. Praktycznie 
nieprzewidzianych. W tym 
czasie dwie rozpoczęte 
inwestycje mają 50% realizacji. 
Hala sportowa i Dom Chemika 
plus wiele mniejszych i nie 
mniej istotnych. Dochodzą 
trudności w pozyskaniu dotacji. 
Ekwilibrystyka prezydenta na 
niewiele się przyda. Jako kraj 
jesteśmy w trudnej sytuacji.
Dziś były prezydent dostaje 
amnezji wytykając obecnemu 
zadłużenie miasta, kiedy sam 
przekazywał obecnemu budżet 
z blisko 100 milionami deficytu 
(sic!). Jednak co należy 
podkreślić inwestycje o których 
mowa zostały ukończone. Dom 
Chemika bez wątpienia, no 
i ostatnio oddany skatepark na 
miarę województwa. 
Pomniejsze są w czasie 
realizacji.

Na ostatniej sesji rady miasta 
powtórzono, co było do 
przewidzenia. Prezydentowi 
odmówiono votum zaufania. 
W tej sytuacji rada powinna 
podjąć uchwałę o referendum. 
Jeśli tak potoczyłyby się sprawy 
w naszym samorządzie to rada 
strzela sobie w piętę. 
Referendum wygra Paweł Maj.
A skąd takie przekonanie?
Ponieważ w internecie i 
w mediach tradycyjnych 
mieszkańcy są bardziej 
krytyczni wobec rady-PiS. 
Obserwując, słuchając obrad 
sesji wyraźnie zauważyli cel 
i zadanie jakie wytyczyła sobie 
dominująca osobowo rada. 
Mimo że brak merytorycznych 
uzasadnień. Referat wykonania 
planu za rok 2020 został 
przyjęty. To z czego wynika i jaki 
jest cel ponownego nie 
udzielenia panu Majowi votum 
zaufania?
Proste jak konstrukcja cepa 
– usunąć prezydenta.
Szanowna Rado! Przegracie! 
Mówi wam niżej podpisany.

BOGUSŁAW TUŹNIK, PUŁAWY
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W. Chamier-Gliszczyński, 
Portrecista psów, 
Wydawnictwo Czarne, 
Wołowiec 2020

Biblioteka poleca

Niezwykle oryginalna książka
K siążka idealna dla 

osób poszukujących 
nowych literackich 
wrażeń.  Język tej 

prozy jest tak samo zaska-
kujący, jak jej fabuła. Opisy 
zdarzeń, użycie rozmaitych 
często dziwacznych sfor-
mułowań oscylują między 
farsą a groteską.

Oto spotykamy kobie-
tę, która tuż po I wojnie 
światowej morderczym 
p o d s t ę p e m  p r z e j m u -
je nieczynny zakład fo-
tograficzny i  zatrudnia 
w nim młodego mężczy-
z n ę .  Ko b i e t a  t a  s ł y n i e 
z zamiłowania do prosty-
tutek i… zbrodni, do tego 
jest kanibalem i tworem 
niezwykle odrażającym 
swą bezpruder yjnością 
i  skłonnością  do zwie-
rzeń. Mężczyzna, którego 
zatrudnia w zakładzie to 
zbiegły żołnierz, który też 
ma co nieco za uszami. 
Dwaj zbrodniarze two-
rzą więc niemal mafijną 

rodzinkę podając się za 
ciotkę i siostrzeńca.

To powieść z pogranicza 
jawy i koszmarnego snu. 
Nieprawdopodobna w swo-
jej wydarzeniowości i za-
skakująca nawet w świecie 
literatury, w którym przecież 
wszystko zdarzyć się może. 
Historia rodem z kryminału 
noir doprawiona niezwykle 
trafną refleksją filozoficzną 
na temat ludzkiej natury. 
Zło i dobro tworzą między 
sobą cienką granicę, tak nie-
uchwytną, że nawet zbrod-
niarz łudzi się i usprawie-
dliwia swoje czyny w imię 
dobrych pobudek. Niezwy-
kła, oryginalna proza, która 
zaskoczy nawet wytrawnych 
czytelników.

JUSTYNA POPIOŁEK-OSIŃSKA, 
BIBLIOTEKA MIEJSKA W PUŁAWACH

 Zapowiedzi imprez i wydarzeń

PUŁAWY
MALARSTWO PIOTRA FLORIANA 

MYŚLICKIEGO 2 lipca o godz. 18 
w Puławskiej Galerii Sztuki 
(Dom Chemika, ul. Wojska Pol-
skiego 4) odbędzie się werni-
saż wystawy malarstwa Piotra 
Floriana Myślickiego. Ekspo-
zycja będzie dostępna do 20 
sierpnia.

Piotr Florian Myślicki był 
artystą urodzonym w Paryżu. 
W 1960 roku przyjechał do 
Polski, a Puławy były ostatnim 
etapem jego podróży. Zmarł 
w 1986 roku. 

– Oczarowany nadwiślań-
skim krajobrazem zaczął ma-
lować. Ze swoimi sztalugami 
był obecny wszędzie tam, gdzie 
znajdował tematy dla swoich 
obrazów. Nie odstraszał go 
mróz, ani wiosenne roztopy. 
Piękno widział w najbardziej 
prozaicznych rzeczach. Nazy-
wany przez przyjaciół „Canalet-
to Markuszowskim” uwieczniał 
targi, ludzi, konie, wozy i stare 
domki – opisują organizatorzy 
wystawy.

Prace artysty będzie można 
podziwiać w Domu Chemika od 
poniedziałku do piątku w godz. 
10-16.

DLA CIEBIE MAMO W sobotę 3 
lipca oraz w niedzielę 4 lipca 
o godz. 17 w puławskim Domu 
Chemika odbędą się koncerty 
„Dla Ciebie Mamo” w wyko-
naniu Zespołu Pieśni i Tańca 
Powiśle im. Kazimiery Walczak 
„Mamci”.

Uczestn icy  wydarzenia 
będą mieli okazję zobaczyć 
różnorodne tańce regionalne 
oraz wysłuchać pieśni ludo-
we. Oprócz znanego repertu-
aru, formacja przygotowała 
także kilka nowości.

– Wyjątkowy charakter wy-
darzenia, które dedykowane 
jest rodzicom, a zwłaszcza 
mamom, w podziękowaniu za 
ich opiekę i trud wychowaw-
czy, gwarantuje atmosferę 
pełną wzruszeń i radości – za-
praszają organizatorzy.

W y d a r z e n i e  s t a n o w i 
także podsumowanie efek-
tów pracy dzieci i młodzieży 
uczęszczających na zajęcia 
wszystkich grup Zespołu Pie-
śni i Tańca „Powiśle”. Wstęp 
na niedzielny koncerty tylko 
z zaproszeniami. W ponie-
działek wstęp bezpłatny dla 
wszystkich.

NOCĄ DO PARCHATKI W ra-
mach projektu Aktywne Puła-
wy 4 lipca o godz. 2.30 w nocy 
ze Skweru Niepodległości 
w Puławach wystartuje nocny 
rajd pieszy do Parchatki.

Uczestn icy  wydarzenia 
przejdą fragmentem bursz-
tynowej trasy Ekstremalnej 

Drogi  Krzyżowej  na Górę 
Trzech Krzyży w Parchatce. 
Trasa będzie liczyć ok. 17 ki-
lometrów.

Udział w wydarzaniu jest 
bezpłatny. Obowiązują zapisy 
w Centrum Informacji Tury-
stycznej w Puławach, tele-
fonicznie: 601 315 091 oraz 
mailowo: turystyka@domche-
mika.pl.

KIERMASZ RĘKODZIEŁA Lokal-
ne produkty oraz rękodzieło 
będzie można znaleźć na 
kiermaszu Klubu Twórców 
Ludowych w Puławach. Wy-
darzenie odbędzie się 4 lipca 
w godz. 10-17 na placu przed 
Domem Chemika.

Na stoiskach przygotowa-
nych przez twórców nie za-
braknie tradycyjnych produk-
tów, m. in. chodników pasia-
ków, obrusów haftowanych, 
koszyków z wikliny, koron-
kowych serwet, rękawiczek, 
ozdób do wnętrz czy zabawek, 
a także cieszących się nie-
ustającym zainteresowaniem 
łapaczy snów. Na słoneczne, 
wakacyjne dni twórcy przygo-
towali kapelusze z rogożyny 
i ciekawe wzory toreb rogoży-
nowych na plażę.

KAZIMIERZ DOLNY

KAZIMIERSKI FESTIWAL ORGA-
NOWY: JULIAN GEMBALSKI Przed 
nami drugi z tegorocznych 
koncertów Kazimierskiego 
Festiwalu Organowego. 3 
lipca o godz. 19 w kazimier-

skiej Farze wystąpi Julian 
Gembalski.

Julian Gembalski to artysta 
pochodzący z Siemianowic 
Śląskich. Jest absolwentem 
Państwowej Wyższej Szko-
ły Muzycznej w Katowicach, 
w klasie organów Henryka 
Klaji oraz na Wydziale Kom-
pozycji i Teorii (dyplomy obu 
specjalności z wyróżnieniem 
w 1975 roku). Występował 
z koncertami w całej Europie 
oraz w USA, jest laureatem 
prestiżowych nagród muzycz-
nych oraz autorem wielu prac 
z zakresu historii organów na 
Śląsku, problematyki ochrony 
i konserwacji organów zabyt-
kowych, a także projektan-
tem wielu instrumentów.

Wstęp na koncert jest bez-
płatny.

NAŁĘCZÓW

NAŁĘCZOWSKIE OPOWIEŚCI 3 
lipca w Nałęczowie wystar-
tuje projekt „Nałęczowskie 
Opowieści”, na który złożą się 
darmowe spacery historyczne 
oraz warsztaty. Wydarzenie 
będzie realizowane aż do 18 
września.

Regionaliści,  architekci 
oraz historycy sztuki popro-
wadzą cykl  spacerów te-
matycznych po Nałęczowie, 
których celem będzie odkry-
wanie historii miasteczka. 
– Podczas wędrówek usły-
szymy wiele niezwykłych opo-
wieści m.in. o związkach Na-
łęczowa z rodem Małachow-
skich, biografiach lokalnych 
społeczniczek i działaczek czy 
też dziejach rodzimej eduka-
cji. Odkryjemy też niezwykłe 
budynki - zarówno te z boga-
tą przeszłością jak i zupełnie 
współczesne – wymieniają 
organizatorzy projektu.

Spacery będą odbywały się 
w soboty w godz. 16-18 aż do 
18 września (za wyjątkiem 
czterech weekendów: 24 i 31 
lipca, 7 sierpnia oraz 11 wrze-
śnia). 

Inauguracja „Nałęczow-
skich Opowieści” nastąpi 3 
lipca. Spacer historyczny pt. 
„Śladami Małachowskich” 
wystartuje o 16 spod ko-
ścioła św. Jana Chrzciciela 
w Bochotnicy. Na trasie spa-
ceru znajdą się najważniej-
sze dla miasta zabytki, m.in. 
Zameczek Starościński czy 
przepiękny barokowy Pałac 
Małachowskich. Duża część 
przechadzki odbędzie się 
w przestrzeni Parku Zdrojo-
wego, zwanego za czasów 
Małachowskich – „ogrodem 
spacerowym”.

Spacer poprowadzi Jerzy 
Michał Sołdek - regionalista, 
muzealnik i społecznik. Autor 
wielu publikacji o historii 
Nałęczowa, kurator wystaw, 
konsultant filmów i publika-
cji edukacyjnych, wieloletni 
prezes Towarzystwa Przyja-
ciół Nałęczowa oraz redaktor 
„Głosu Nałęczowa”.

Spacerom będą towarzy-
szyły warsztaty artystyczne: 
literackie i plastyczne. Będzie 
to przestrzeń do dzielenia się 
osobistymi historiami i zapi-
sania rodzinnych wspomnień.

Pierwsze zajęcia odbędą 
się 5 i 7 lipca o godz. 16 w Na-
łęczowskim Ośrodku Kultury. 
Warsztaty pt. „Jak spisywać 
wspomnienia” poprowadzi 
Katarzyna Jóźwik. Drugie za-
jęcia, poświęcone ilustracji 
historycznej, zaplanowano na 
dni 23-28 sierpnia.

Na wszystkie wydarzenia 
wstęp wolny. Obowiązują za-
pisy, telefonicznie: 81 501 40 
69 oraz poprzez formularz na 

stronie internetowej: nokna-
leczow.pl.

WOJCIECHÓW

OGÓLNOPOLSKIE WARSZTAT Y 
KOWALSKIE 29 czerwca w Woj-
ciechowie rozpoczęła się 
XXVII edycja Ogólnopolskich 
Warsztatów Kowalskich. Te-
goroczna edycja zajęć potrwa 
do 11 lipca.

Przez trzynaście dni adepci 
sztuki kowalskiej z całej Pol-
ski będą się uczyć podstawo-
wych technik kowalskich czy 
zdobnictwa, ale także uczest-
niczyć w pokazach technik 
i umiejętności kowalskich 
w wykonaniu mistrzów – in-
struktorów. 

W tegorocznych zajęciach 
bierze udział 16 osób z całej 
Polski. Wśród uczestników 
są nie tylko osoby zawodowo 
związane z pracą w metalu, 
ale także tłumacz przysięgły, 
zdun, informatyk czy lekarz 
weterynarii. 

Warsztatom wędą towarzy-
szyć wydarzenia dodatkowe. 
4 lipca o godz. 15 na placu 
przy wieży ariańskiej w Woj-
ciechowie odbędzie się pierw-
sza edycja MetalArt Festiwal. 
Będzie to impreza obfitująca 
w atrakcje związane z kowal-
stwem, przeznaczona dla ro-
dzin z dziećmi. Będą pokazy 
kucia, warsztaty repusowa-
nia, wykonywania metalowej 
biżuterii i recyklingu metalu. 
Nie zabraknie też propozycji 
dla najmłodszych.

Z kolei między 9 a 11 lipca 
w Wojciechowie odbywać się 
będą Ogólnopolskie Targi 
Sztuki  Kowalskie j ,  które 
swoją tradycją sięgają 2001 
roku. 

Damian Drabik

Repertuar kin

KINO „SYBILLA”, PUŁAWY
Piątek, 2 lipca:
Piotruś Królik 2: na gigancie, 

animowany/familijny, godz. 
15.15

Szybcy i wściekli 9, akacja, godz. 
17.15, 20

Tom & Jerry, animowany/
przygodowy, godz. 11.15, 13.15

Sobota, 3 lipca:
Piotruś Królik 2: na gigancie, 

animowany/familijny, godz. 
11.15, 15.15

Szybcy i wściekli 9, akacja, godz. 
17.15, 20

Tom & Jerry, animowany/
przygodowy, godz. 13.15

Niedziela, 4 lipca:
Piotruś Królik 2: na gigancie, 

animowany/familijny, godz. 
11.15, 15.15

Szybcy i wściekli 9, akacja, godz. 
17.15, 20

Tom & Jerry, animowany/
przygodowy, godz. 13.15

Poniedziałek, 5 lipca:
Piotruś Królik 2: na gigancie, 

animowany/familijny, godz. 
11.15

Szybcy i wściekli 9, akacja, godz. 
17.15, 20

Tom & Jerry, animowany/
przygodowy, godz. 13.15, 15.15

Wtorek, 6 lipca:
Piotruś Królik 2: na gigancie, 

animowany/familijny, godz. 
11.15

Szybcy i wściekli 9, akacja, godz. 
17.15, 20

Tom & Jerry, animowany/
przygodowy, godz. 13.15, 15.15

Środa, 7 lipca:
Piotruś Królik 2: na gigancie, 

animowany/familijny, godz. 
11.15

Szybcy i wściekli 9, akacja, godz. 
17.15, 20

Tom & Jerry, animowany/
przygodowy, godz. 13.15, 15.15

Czwartek, 8 lipca:
Szybcy i wściekli 9, akacja, godz. 

14.45, 17.30
Tom & Jerry, animowany/

przygodowy, godz. 10.45, 12.45
Wieczór Kinomaniaka: Śniegu już 

nigdy nie będzie, dramat, godz. 
20.15

KINO „CISY”, NAŁĘCZÓW
Piątek, 2 lipca:
Co w duszy gra, animowany, 

godz. 16.30
Minari, dramat, godz. 19
Sobota, 3 lipca:
Co w duszy gra, animowany, 

godz. 16.30
Minari, dramat, godz. 19
Niedziela, 4 lipca:
Co w duszy gra, animowany, 

godz. 16.30
Minari, dramat, godz. 19

T E R A Z  K U LT U R A 



6 PIĄTEK 2 lipca 2021 r. T E R A Z  K U C H N I A

Grill Bar U Owika serwuje znako-
mite mięsa i warzywa po ormiań-
sku

10 pysznych dań regionalnych
Kuchnia regionalna 
cieszy się coraz 
większym wzięciem. 
Coraz częściej 
zaglądamy do starych 
kajetów z przepisami. 
Oto dziesięć 
smakowitych dań. Od 
barszczu wiśniowego, 
przez chinkali po po 
tatarskie nalestniki.

WALDEMAR SULISZ

Barszcz wiśniowy
Składniki: 1 kg wiśni, 3 

łyżki cukru, odrobina cyna-
monu, łyżeczka startej skórki 
z cytryny, szczypta soli. 50 
dag młodych ziemniaków, 
skwarki ze słoniny.

Wykonanie: Wiśnie wy-
drylować. Odłożyć kilka do 
dekoracji. Pestki zalać małą 
ilością wody i zagotować. Wi-
śnie wrzucić do garnka, zalać 
wodą, dodać cynamon, skór-
kę z cytryny, dodać cukier, 
sól oraz wodę z gotowania 
pestek. Gotować 5 minut. 
Można zabielić śmietaną. 
Podawać z ugotowanymi 
ziemniakami, posypanymi 
skwarkami.

Cebulowa z Goraja
Składniki: 1 kg kości wie-

przowych, 3 kg cebuli, 1 kg 
marchwi, 1 kg ziemniaków, 
0,5 kg selera, 50 50 dag pie-
truszki, około 5 litrów wody 
i przyprawy: ziele angielskie, 
liść laurowy, pieprz czarny 
ziarnisty i mielony, pieprz 
ziołowy, sól do smaku, olej 
rzepakowy, kieliszek śliwo-
wicy.

Wykonanie :  nastawić 
kości wieprzowe z ziołami i 
gotować wywar przez trzy, 
cztery godziny. Przecedzić 
przez gęste sito i odstawić na 
pół godziny, żeby przypra-
wy opadły na dno. Odcedzić 
jeszcze raz. 

Cebulę podsmażyć na 
oleju rzepakowym. Kiedy 
nabierze ładnego koloru, 
wlać kieliszek śliwowicy, 
podpalić. Kiedy ogień zga-
śnie, przełożyć do garnka 
i zalać bulionem. Można 
zmiksować. Podawać z ce-
bularzem.

Chinkali
Składniki: cienkie ciasto 

składające się z mąki, wody i 
soli na 24 pierogi. Farsz: 1 kg 
baraniny (udziec, łopatka), 
sól, pieprz, oregano, tymia-
nek, woda.

Wykonanie: mięso prze-
kręcić przez maszynkę, 
dodać przyprawy, dokładnie 
wyrobić dodając wody, żeby 
nadzienie było soczyste. Cia-
sto podzielić na 24 porcje, 
zrobić placuszki o średnicy 
15 cm, nakładać farsz, zrobić 
sakiewkę i mocno zacisnąć 
na górze, żeby farsz nie wy-
płynął. Gotować w osolonej 
wodzie.

Cynaderki
Składniki: 0,5 kg nerki cie-

lęcej, 1 duża cebula, 2 pła-
skie łyżki mąki, 3/4 szklanki 
śmietany, sól, pieprz, pęczek 
koperku, olej do smażenia.

 Wykonanie: nerki prze-
kroić na pół i kilkakrotnie 

opłukać, zalać je świeżą 
zimną wodą i odstawić na 
godzinę. Wypłukać jeszcze 
dwa razy w zimnej wodzie. 
Obgotować je w osolonym 
wrzątku przez 5 minut, 
wyjąć, schłodzić i pokroić w 
paseczki. Na patelni zeszklić 
cebulę pokrojoną w piórka. 
Zdjąć cebulę i na tej samej 
patelni przesmażyć nerki 
oprószone mąką. Dodać ce-
bulę, zalać śmietaną, dopra-
wić solą i pieprzem. Dusić 
20 minut często mieszając. 
Podawać w wydrążonym 
chlebie lub bułce. Na samym 
końcu posypać posiekanym 
koperkiem. 

Gryczane babeczki z prali-
nami gryczanymi i owocami

Składniki: 10 dag kaszy 
gryczanej, 250 ml śmietany, 
20 dag daktyli, 10 dag mie-
lonych migdałów, 2 łyżki 
oleju kokosowego, odrobina 
rumu, nieco cukru, gorzka 
czekolada.

Wykonanie: daktyle zalać 
wrzątkiem i moczyć kilka 
godzin. Kaszę ugotować ze 

śmietaną (ewentualnie do- 
lać trochę wody, jak będzie 
za gęsta). Dodać olej kokoso-
wy, wymieszać i pozostawić 
do ostudzenia. Dodać od-
cedzone daktyle. Wszystko 
zmiksować i wymieszać z 
pozostałymi składnika- mi. 
Uformować małe kulki i 
wstawić na kilka godzin do 
lodówki. Czekoladę rozpu-
ścić w kąpieli wodnej, obto-
czyć w niej kulki i ułożyć na 
kratce lub papierze do pie-
czenia do stężenia. Można 
posypać mielonymi migda-
łami. Pralinki nakładać do 
babeczek, ozdobić owocami.

Kozackie pierogi
Składniki: ciasto: 3 szklan-

ki mąki, 1 całe jajko, 2 łyżki 
oleju, 0,5 szklanki ciepłej 
wody, szczypta soli.  Na 
farsz: 0,5 kg sera białego, 0,5 
kg ziemniaków, 4 jajka na 
twardo, 1 jajko, szczypta soli, 
pieprz do smaku.

Wykonanie: z podanych 
składników wyrobić cia-
sto. Cebulkę przysmażyć 

na maśle, dodać do grubo 
pokruszonego sera i ziem-
niaków, wymieszać, dodać 
jajka na twardo pokrojone w 
grubą kostkę. Doprawić solą 
i pieprzem, dodać surowe 
jajko, delikatnie wymieszać. 

Nakładać farsz, lepić pie-
rogi, ugotować w osolonej 
wodzie. Osączyć, podsma-
żyć na złoto.

Lin w śmietanie
Składniki: 4 filety z lina, 1 

cebula, 2 pietruszki, pół sele-
ra, listek laurowy, natka pie-
truszki, sól, pieprz. Na sos: 1 
łyżka masła, pół łyżki mąki, 2 
szklanki bulionu, 1 szklanka 
śmietany, sól, pieprz, 1 łyżka 
posiekanego koperku, pół 
łyżki posiekanej natki pie-
truszki, gałka muszkatołowa.

Wykonanie: na warzy-
wach i przyprawach ugo-
tować bulion. Filety włożyć 
do wywaru. Zagotować 
na dużym ogniu, zmniej-
szyć płomień i gotować na 
małym. Przygotować sos. 
Roztopić masło, rozetrzeć 

z mąką, rozprowadzić bu-
lionem. Dodać szklankę 
śmietany, doprawić solą i 
pieprzem, dodać koperek i 
natkę. Na koniec delikatnie 
doprawić gałką muszkato-
łową. Ułożyć na półmisku, 
polać sosem, podawać z ko-
perkowymi ziemniakami.

Pożarskie kotlety
Składniki: 50 dag kurzych 

piersi, 15 dag wątróbki, 2 
kajzerki, 1 szklanki mleka, 
1 żółtko, tarta bułka, 4 łyżki 
soku z cytryny, szczypta gałki 
muszkatołowej, 1 cebula, 1 
łyżka pietruszki, sklarowa-
ne masło do smażenia, sól, 
pieprz.

Wykonanie: zmielić mięso 
dwa razy. Na grillu podpiec 
wątróbki i posiekać. Kajzer-
ki namoczyć w mleku. Do 
zmielonego mięsa dodać 
odciśnięte kajzerki, żółtko, 
sól, pieprz, gałkę muszka-
tołową oraz 2 łyżki rozto-
pionego masła. Dokładnie 
wymieszać i wstawić do lo-
dówki, żeby smaki się prze-

gryzły. Następnie formować 
kotlety, do środka wkładając 
łyżeczkę posiekanej wątrób-
ki, obtoczyć w tartej bułce i 
smażyć na maśle na jasno-
złoty kolor. Usmażone ko-
tlety wstawić na kilka minut 
do nagrzanego piekarnika, 
aż staną się bardziej rumia-
ne, a na ich powierzchni wy-
tworzy się chrupiąca skórka. 
Ułożyć na półmisku, polać 
roztopionym masłem z ce-
bulką i zieloną pietruszką, 
skropić sokiem z cytryny.

Sznycel ministerski
Składniki: 60 dag cielę-

ciny, 20 dag wieprzowiny z 
kością, 5 dag czerstwej bułki, 
mleko do moczenia, 2 dag 
masła, sól, pieprz, jedno jajo. 
Na panierkę: 4 dag mąki, 1 
1/2 jaja, 3 dag tartej bułki, 
1 czerstwa kajzerka, 4 dag 
smalcu do smażenia, 3 dag 
masła.

Wykonanie: mięso opłukać, 
wyluzować z kości, zemleć. 
Bułkę namoczyć w mleku, 
odcisnąć, zemleć. Starannie 
wyrobić ręką, wymieszać z 
bułką, stopionym masłem i 
jajem, dodać soli i pieprzu do 
smaku, masę podzielić na 5 
równych części. Rękami zwil-
żonymi wodą wyrobić kule. 
Czerstwą kajzerkę pokrajać na 
cieniutkie, drobne, prostokąt-
ne grzaneczki, wymieszać je z 
przesianą bułką tartą. Mięso 
zanurzyć w mące, rozmie-
szanym jaju i tartej bułce z 
grzankami, wyrobić sznycle 
grubości 1.5 cm nadając im 
prostokątny kształt. Rozgrzać 
smalec na patelni i zrumienić 
obie powierzchnie sznycla na 
rumiano, przy odwracaniu 
sznycla dodać do smażenia 
masło, zrumienić je razem z 
mięsem. Podawać z ziemnia-
kami, szpinakiem, marchew-
ką, groszkiem lub jarzynami 
gotowanymi z masłem. 

Tatarskie nalestniki
Składniki: na ciasto: 1 

szklanka mąki, 2 jajka, 1 
szklanka mleka, 1 szklanka 
gazowanej wody mineral-
nej, sól, olej na smażenie. Na 
farsz: 6 ziemniaków, 25 dag 
tłustego sera, 1 cebula, 20 
dag sera żółtego, sól, pieprz, 
kapary dla ozdoby. Na sos: 
50 dag mrożonych boro-
wików, listek laurowy, ziele 
angielskie, 1 cebula, olej, pół 
szklanki śmietany, sól. 

Wykonanie: z podanych 
składników zrobić ciasto, 
smażyć naleśniki. – Ziemnia-
ki ugotować w mundurkach, 
wystudzić. Obrać, przepu-
ścić przez maszynkę razem 
z serem. Dodać smażoną 
cebulkę, sól i pieprz. Po wy-
mieszaniu połowę startego 
żółtego sera.

Borowiki obgotować z 
listkiem laurowym i zielem 
angielskim. Pokrojone na 
kawałki przesmażyć z cebulą 
na oleju. Kiedy grzyby odpa-
rowały, dodać śmietanę i tro-
chę soli. Sos jest gotowy.

Każdy naleśnik posmaro-
wać farszem. Po złożeniu w 
kopertę obsmażyć je na złoto 
z obu stron. Posypać serem. 
Podawać z sosem i kapara-
mi, można ozdobić małymi 
pomidorkami i świeżą, czer-
woną papryczką.
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Mimo remisu w pierwszym 
meczu z KSZO piłkarze Wisły 
wygrali w Ostrowcu Święto-
krzyskim 3:1 i awansowali do 
CLJ

Piłkarze z Puław mieli 
w tym sezonie sporo powo-
dów do radości

W cuglach wygrali trzecią ligę
PIŁKA NOŻNA Najlepszy 
atak z dorobkiem 100 goli. 
A do tego najlepsza 
defensywa, która straciła 
tylko 31 bramek. W sumie 
Wisła Puławy wygrała aż 30 
z 40 meczów ligowych. To 
był zdecydowanie bardzo 
udany sezon dla 
podopiecznych Mariusza 
Pawlak, którzy w cuglach 
wygrali grupę czwartą III 
ligi. Chyba nikt nie jest 
jednak tym faktem 
specjalnie zaskoczony

ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

Po siódmej kolejce 
mimo kompletu zwy-
cięstw Wisła miała 
„tylko” dwa punkty 

przewagi nad ówczesnym 
wiceliderem – drugą Wisłą, 
z Sandomierza. Trzy serie 
gier później przewaga wy-
nosiła już pięć „oczek”, a na 
drugą pozycję wskoczył 
Sokół Sieniawa. I to właśnie 
drużyna Ryszarda Kuźmy 
w kolejnych miesiącach 
próbowała deptać Dumie 
Powiśla po piętach. 

Tak się jednak składa, że 
ekipa z Podkarpacia dwa ko-
lejne mecze zremisowała po 
0:0. A podopieczni Mariusza 
Pawlaka oba wygrali. Dzięki 
temu wreszcie mieli trochę 
spokoju na szczycie tabeli, 
bo drugi zespół wyprzedzali 
już o osiem punktów. 

N i e s t e t y,  n a  k o n i e c 
pierwszej rundy Mateusz 
Pielach i spółka przegrali 
w Ostrowcu Świętokrzy-
skim i ostatecznie zakoń-
czyli 2020 roku z dorob-
kiem 45 „oczek”. Sokół miał 
ich na koncie pięć mniej. 
Chociaż kibice nie wierzy-
li, że drużyna z Sieniawy 
może na poważnie myśleć 
o awansie, to chyba nikt 
nie spodziewał się, że wy-
grywając aż 15 z 20 meczów 
przewaga nad wiceliderem 
może być taka skromna.

Na szczęście w 2021 roku 
Sokół nie wytrzymał już 
tempa. Po porażce na in-
augurację wiosny z KSZO 
niby piłkarze trenera Kuźmy 

zanotowali serię czterech 
kolejnych wygranych. W ko-
lejnych tygodniach wyraźnie 
zgubili jednak formę. I przy-
darzyła im się passa czterech 
kolejnych porażek. W efek-
cie, dystans między ekipami 
z czołówki powiększył się aż 
do 18 punktów. W tym mo-
mencie chyba nikt już nie 
zadawał sobie pytania, czy 
Duma Powiśla wywalczy 
awans, ale kiedy uda się to 
zrobić.

A udało się 15 maja, na 
sześć kolejek przed zakoń-
czeniem rozgrywek. Wów-
czas puławianie pokonali 
Sokoła na jego terenie 1:0. 
A zwycięskiego gola zdobył 
oczywiście Paluchowski. 
Może nie był to najpiękniej-
szy występ Wisły, ale goście 
byli skuteczni i przypieczę-
towali promocję.

Teraz piłkarze mogą spo-
kojnie odpoczywać. Cho-
ciaż laby nie będą mieli za 
długo. Już 5 lipca rozpoczną 

przygotowania do nowego 
sezonu. Dwa kolejne dni po-
święcą na przeprowadzenie 
badań. W sumie rozegrają 
też cztery mecze kontrolne. 
Pierwszym rywalem będzie 
Pogoń Siedlce, a spotkanie 
z innym drugoligowcem 
odbędzie się 10 lipca. Póź-
niej Wisła zagra z Podlasiem 
Biała Podlaska (14 lipca) oraz 
Powiślakiem Końskowo-
la i Polonią Warszawa (oba 
spotkania zaplanowano na 
24 lipca).

KTO I ILE ZAGRAŁ?
Bartłomiej Bartosiak – 34 
mecze, 2075 minut, Dariusz 
Brągiel – 31, 1267, Dominik 
Cheba – 38, 3097, Błażej Cy-
fert – 34, 2799, Karol Czelny 
– 10, 314, Emil Drozdowicz 
– 36, 2508, Ednilson Furtado 
– 18, 999, Jakub Figura – 1, 
19, Adam Gałązka – 3, 24, Ste-
fan Gołąb – 1, 4, Łukasz Kac-
przycki – 29, 1887, Marcel 
Kąkol – 6, 23, Rafał Kiczuk 

– 24, 1605, Kacper Kołotyło 
– 22, 1963, Jakub Konc – 2, 
36, Kacper Kondracki – 18, 
852, Lukas Kuban – 35, 2912, 
Wiktor Łuczkowski – 1, 4, Piotr 
Owczarzak – 19, 1637, Adrian 
Paluchowski – 37, 3147, Mate-
usz Pielach – 34, 2724, Marcin 
Pigiel – 13, 751, Borys Piotrow-
ski – 11, 504, Krystian Puton 
– 26, 2080, Włodzimierz Puton 
– 29, 1218, Kacper Pyska – 1, 
7, Konrad Pyska – 1, 7, Andrzej 
Rutkiewicz – 3, 11, Przemy-
sław Skałecki – 32, 2653, Kac-
per Szymanek – 1, 17, Łukasz 
Wiech – 18, 1003, Tomasz 
Zając – 32, 1387.

STRZELCY BRAMEK
28 bramek – Adrian Palu-
chowski • 12 bramek– Emil 
Drozdowicz, Łukasz Kacprzycki 
• 10 bramek – Bartłomiej Bar-
tosiak • 8 bramek – Ednilson 
Furtado • 5 bramek – Krystian 
Puton, Tomasz Zając • 4 bram-
ki – Błażej Cyfert • 2 bramki 
– Dariusz Brągiel, Rafał Kiczuk, 

Mateusz Pielach • 1 bramka 
– Dominik Cheba, Kacper Kon-
dracki, Lukas Kuban, Włodzi-
mierz Puton, Przemysław Ska-
łecki.

LICZBY SEZONU
0 – Ani jednego hat-tricka 
w niedawno zakończonym se-
zonie nie zapisał na swoim kon-
cie Adrian Paluchowski. Co cie-
kawe, aż sześciokrotnie 
„Plauch” zdobywał dublety. 
W żadnym spotkaniu nie udało 
mu się jednak trzech trafień.
7 – A skoro zaczęliśmy od Palu-
chowskiego, to trzeba wspo-
mnieć o kilku innych rzeczach. 
Siedem to z kolei liczba spo-
tkań z rzędu, w których król 
strzelców grupy czwartej III ligi 
wpisywał się na listę strzelców. 
Doświadczony snajper w sumie 
uzbierał 28 bramek. A między 

13, a 20 kolejką bramkarzy ry-
wali pokonywał aż 10 razy. 
Trzeba jeszcze dodać, że naj-
gorsza seria „Palucha”, czyli 
taka, w której nie zdobywał goli 
wyniosła tylko trzy spotkania. 
Taka passa przydarzyła się by-
łemu graczowi Legii Warszawa 
trzykrotnie. W tym, w jego 
trzech ostatnich występach 
w sezonie 2020/2021, które 
miały miejsce między 37, a 40 
kolejką.
10 – Tyle czystych kont w sezo-
nie zanotował Piotr Owczarzak. 
A wystąpił w 19 meczach. Drugi 
z bramkarzy Dumy Powiśla 
– Kacper Kołotyło nie dał się 
pokonać w siedmiu z 22 spo-
tkań, w których zagrał.
19 – Po tylu meczach z rzędu 
bez porażki gościom udało się 
zdobyć stadion MOSiR w Puła-
wach. Dokonała tego Stal Sta-
lowa Wola, która w końcówce 
sezonu pokonała Wisłę 3:1, 
chociaż to podopieczni Mariu-
sza Pawlaka jako pierwsi zdo-
byli gola. 17 spotkań z rzedu 
Duma Powiśla nie przegrała 
w rozgrywkach 2020/2021, 
a dwa kolejne w poprzednich, 
które zostały przedwcześnie 
przerwane z powodu pande-
mii koronawirusa.
9573 – Tyle punktów w kla-
syfikacji Pro Junior System 
wywalczyła Wisła. Ten wynik 
dał jednak klubowi z Puław 
dopiero 20 miejsce w grupie 
czwartej (na 20 zespołów). 
Nikt nie spodziewał się 
chyba, że PJS będzie akurat 
jednym z priorytetów dla 
drużyny Mariusza Pawlaka, 
skoro ta walczyła o awans. 
Najlepiej w drużynie punkto-
wał Piotr Owczarzak. Wycho-
wanek Dumy Powiśla spędził 
na murawie 1640 minut 
i wywalczył dla swojej druży-
nie 1/3 punktów – aż 3280. 
Drugi z podstawowych mło-
dzieżowców Piotr Skałecki 
do dorobku klubu dorzucił 
2652 „oczek”. A trzeci Kac-
per Kołotyło 1960. Na po-
dium w grupie czwartej były: 
Korona II Kielce (45378), 
Cracovia II (27744) oraz 
Wólczanka Wólka Pełkińska 
(26290).

Wisła w Centralnej Lidze Juniorów!
PIŁKA NOŻNA Nie było 
łatwo, ale jednak się udało. 
W kolejnym sezonie 
młodzi piłkarze z Puław 
zagrają w Centralnej Lidze 
Juniorów U-17. Wisła 
w drugim meczu 
barażowym z KSZO 
Ostrowiec Świętokrzyski 
ograła rywali na ich terenie 
3:1 i wywalczyła awans

T rzeba jednak przy-
znać, że drużyna tre-
nerów Marcina Po-
pławskiego i Mariusza 

Abramczyka musiała się na 
ten awans mocno napra-
cować. W pierwszym star-
ciu na swoim boisku puła-
wianie tylko zremisowali 
z „Kszokami” 1:1. A w tej 
sytuacji pewnie sporo osób 
dawało większe szanse na 
promocję gospodarzom re-
wanżu.

Tak się jednak składa, że 
młodzi puławianie szybko 

poprawili swoją sytuację. 
Już w 17 minucie Leonid 

Brykowski wykorzystał rzut 
karny i to przyjezdni mieli 

bramkę zaliczki. Skromne 
prowadzenie utrzymali do 
przerwy. Schody zaczęły się 
jednak tuż po zmianie stron. 
Najpierw rywale szybko do-
prowadzili do wyrównania. 
Na szczęście Duma Powiśla 
długo nie czekała z odpo-
wiedzią. Wystarczyły cztery 
minuty i już było 1:2.

Arbiter ponownie przy-
znał Wiślakom rzut karny, 
a na gola zamienił go tym 
razem Kacper Szymanek. 
W 79 minucie było już jasne, 
że nic złego nie może się 
stać piłkarzom trenerów Po-

pławskiego i Abramczyka. 
Wówczas po centrze z rzutu 
rożnego świetny strzał głową 
oddał Adam Gałązka, a przy 
okazji ustalił rezultat zawo-
dów na 1:3.

Tym samym w nowym 
sezonie Wisła dołączy do 
dwóch innych ekip z nasze-
go regionu, które występują 
w grupie D CLJ U-17: Motoru 
Lublin i AP TOP 54 Biała Pod-
laska.

(LUKISZ)

KSZO 1929 Ostrowiec Święto-
krzyski – Wisła Puławy 1:3 
(0:1)
Bramki: Kuziemka (47) – Brykowski 
(17-z karnego), Szymanek (51-z karne-
go), Gałązka (79).
Wisła:  Pawłowski –  Ponikowski, 
Ruciński (60 Sobich), Furga, Wolski, 
Zdulski, Gałązka, Szymanek, Welter (81 
Byjak), Kąkol (84 Hawryło), Brykowski 
(65 Karasiński).
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Dzieje Puław (127)

Puławy importerem 
i eksporterem roślin

ANDRZEJ TOŁPYHO

Z listów Izabeli Czartory-
skiej wynika, że często 
w tej formie przekazy-
wała podziękowanie za 

otrzymane różnego rodzaju 
nasiona czy rośliny. I tak np. 
w 1817 r. tak właśnie dzięko-
wała Marii Wirtemberskiej 
za różnego rodzaju „ziarka 
de l’arbre da bosphore”. Czę-
sto w przesyłkach występo-
wał groch i bluszcz. W 1811 
r. w liście do Ludwika Kro-
pińskiego – poety, człowieka 
wielce wykształconego, zna-
jącego kilka języków – wy-
raziła swą wdzięczność za 
otrzymane od niego szpa-
ragi. Zaznaczyła przy tym, 
że zasadziła je w małym 
ogródku, w najlepszej ziemi, 
aby zostały „zachowane 
w pamięci”. Z kolei w 1816 r. 
otrzymała księżna pachnące 
fiołki. W liście do swej córki, 
Marii Wirtemberskiej zapro-
ponowała podzielić się z nią 
przesyłką.

Szerzej o tym sposobie 
powiększania zbioru roślin 
w puławskim małym ogród-
ku pisaliśmy w poprzednim 
odcinku cyklu. Teraz wypada 
przejść do dwóch kolejnych 
sposobów.

Zacznijmy od tego, że 
Izabela Czartoryska bardzo 
umiejętnie przechowywała 
posiadane nasiona roślin. 
Umieszczała je w glinianym 
garnku, zmieszane z pia-
skiem, który to garnek – dla 
większego bezpieczeństwa 
– trzymała w swej pałacowej 
sypialni.

Kolejnym sposobem na 
pozyskiwanie roślin, obok 
wsparcia rodziny i przyja-
ciół, były zakupy. Robiła je 
księżna samodzielnie albo 
prosiła o to rodzinę lub 
przyjaciół. Niestety, z tych 
transakcji zachował się tylko 
jeden rachunek z 23 lutego 
1816 r. na kwotę nieco ponad 
140 franków.

Koniec XVIII wieku przy-
niósł mnogość szkółek ofe-
rujących do sprzedaży róż-
norodne rośliny oraz zakła-
dów prowadzących sprzedaż 
wysyłkową. Posiadacz odpo-
wiedniego kapitału nie miał 
najmniejszego problemu ze 
sprowadzeniem różnych ro-
ślin, nawet północno-ame-
rykańskich czy azjatyckich. 
Księżna Izabela Czartoryska 
korzystała z usług renomo-
wanych, powszechnie zna-
nych i sprawdzonych firm. 
Taką była m.in. plantacja 
Johanna Nicolausa Bucka 
z Hamburga, o której opo-
wiemy w jednym z następ-
nych odcinków cyklu.

W Polsce również funkcjo-
nowały centrale ogrodnicze. 
Były nimi głównie ogrody 
prywatne. Liczne z nich po-
siadały bezpośrednie związ-
ki z Puławami. Kilka z nich 
upiększonych zostało przez 

samą księżnę Izabelę, np. 
w Pożogu, Końskowoli, Ce-
lejowie czy Samoklęskach. 
Z Puławami związany był 
Międzyrzecz, przez osobę 
Konstantego Czartoryskie-
go. We wspomnianych Sa-
moklęskach istniał ogród 
angielski ze starannie utrzy-
mywanymi szklarniami. 
Agnieszka Whelan w swym 
artykule („Ogród puławski 
– przeszłość przyszłości”, Pu-
ławy 2003) przytacza słowa 
S. Wodzickiego, opisujące 
ten ogród i jego właściciela, 
który:

„….dawny wojownik Puł-
kownik Ciesielski, maiąc 
znaiomości gust Botaniki, 
pielęgnuje starannie mnó-
stwo roślin po szklarniach 
równie, jaki w gruncie, czy-
niąc spostrzeżenia ciekawe 
i przyswaiać do strefy naszej 
delikatniejsze gatunki”.

Wspomniany Stanisław 
Ciesielski (1744-1823) to 
jeden z pierwszych wycho-
wanków warszawskiego 
Korpusu Kadetów, od mło-
dych lat w bliskim toczeniu 
Adama Kazimierza Czarto-
ryskiego. Był wychowawcą 
Adama Jerzego i Konstante-
go oraz młodzieży przeby-
wającej na dworze puław-
skim. W 1796 r. książę Adam 
Kazimierz Czartoryski poda-
rował swemu przyjacielowi 
majątek Samoklęski koło 
Lubartowa. Nowy właściciel 
wybudował tam piękny dwo-
rek, zaprojektowany przez 
Chrystiana Piotra Aignera, 
założył oranżerię i utworzył 
wzorowe gospodarstwo. 

O kolejnym ogrodzie, za-
sługującym na zauważenie, 
informuje cytowany S. Wo-
dzicki:

„W Dęblinie dawnym 
dziedzictwie Mniszchów, 
zbór roślin zagranicznych 
ieżeli nie rozmaitością, to 

przynajmniej pięknością 
i wielkością exemplarzy, 
w okolicy tamtejszej słynie”. 

Ten słynny z piękności 
park angielski w Dęblinie 
założył w 1779 r. Jan Chry-
stian Schuch, polski archi-
tekt i ogrodnik pochodzenia 
niemieckiego, zaproszony 
przez Michała Wandalina 
Mniszcha. Jego dziełem są 
m.in. ogrody w Wilanowie, 
Mokotowie czy Łazienkach.

Jednym z ogrodów opisa-
nych przez S. Wodzickiego, 
będącym źródłem pozy-
skiwania nasion i roślin dla 
Puław, była Rozkosz-Ursy-
nów: 

„Roskosz dziś Ursyno-
wem przezwany w alejach 
pięknych drzew iego, szukać 
będą potomni… ducha peł-
nego słodyczy i miłości oy-
czyzny Ursyna Niemcewicza 
teraźniejszego onego posia-
dacza, który go rzadkimi ro-
ślinami i krzewami zbogaca”.

Według oceny Magdaleny 
Morskiej, właścicielki pięk-
nego ogrodu w Zarzeczu, 

wszystkie te ogólnie znane 
i cenione ogrody są:

„…znacznym zbiorem za-
granicznych i najrzadszych 
roślin ubogacone. Do naj-
celniejszych między niemi 
należą: ogród w Niedźwie-
dziu niedaleko Krakowa, 
dziedzictwo Stanisława hr. 
Wodzickiego, Ogród w Ja-
błonowie, cyrkule Czwort-
kowskim, Wawrzeńcach hr. 
Dzieduszyckiego, Ogród 
Gwalberta Pawlikowskiego, 
w Medyce, cyrkule Przemy-
skim. We wszystkich tych 
ogrodach, można za mier-
ną cenę rozmaitych drzew, 
krzewów i roślin dostać”.

•••

Zgodnie z tytułem niniej-
szego odcinka Puławy były 
nie tylko importerem roślin-
nego materiału hodowlane-
go, ale wkrótce stały się jego 
eksporterem. Osobą, której 
zadaniem była dbałość o roz-
mnażanie roślin w Puławach 

był ogrodnik James Savage, 
którego umowa o pracę, spi-
sana w 1790 r., nakazywała 
mu „zaopiekować wszystki-
mi roślinami, które jej wyso-
kość zakupiła w Anglii aż do 
czasu ich wysyłki do Polski”. 
Chodziło o rozmnażanie 
egzotycznych roślin, pocho-
dzących z terenów o innym 
klimacie, zwłaszcza roślin 
amerykańskich.

Pamiętajmy, że sprzedaż 
roślin w owym czasie była 
zajęciem bardzo intratnym. 
Stąd ważna zmiana w kontr-
akcie Jamesa Savage, do-
konana w 1793 r., na mocy 
której otrzymał możliwość 
dodatkowych korzyści ze 
sprzedawanych roślin:

„…z plant Exotycznych 
które obecnie rozmnażać 
P. Savage, będzie mu wolno 
z  rozmnażanych wziąć 
piątą lub szóstą, iednak za 
poinformowanie moiey 
żonie”.

Inny ogrodnik książąt 
Czartoryskich, Rychter, prze-
niesiony z Puław do Sienia-
wy w celu zaopiekowania się 
ogrodami w Wołczynie i Mię-
dzyrzeczu, otrzymał zadanie 
następujące:

„…potażery mają dawać 
dochód; wszystko na poży-
tek skarbu sprzedawane ma 
być; percepta pieniężna oka-
zana skarbowi; nie dozwolić 
przysiewać na kwaterach 
nikomu, też oficjalistom; 
utrzymywać tylko taką ilość 
inspektów, która pożyteczna 
będzie na użytek w grani-
cach ogrodów; oranżeryjne 
drzewa, jeżeli jeszcze się 
gdzieś znajdują, zabrać do 
Wołczyna i tam dbać o nie, 
i sporządzić regestr corocz-
ny co i jak ubyło; pilnować 

ogrodniczków aby uczciwie 
pracowali i nie kradli”.

Procedura sprzedaży ro-
ślin w Puławach była jasno 
określona. Wszystkie prośby 
kierowano bezpośrednio do 
księżnej Izabeli, która w 1817 
r. informowała męża o dużej 
ilości zamówień:

„Zapanowała pasja ogro-
dów i wszyscy błagają o moje 
drzewa i moje rośliny. Cza-
sem manewruie tak zręcznie 
że gałgany posyłam chwaląc 
jednocześnie ich zalety, ale 
czasem muszę się poddać. 
Od rządu przysłano po drze-
wa do upięknienia Lublina. 
Chcieli płacić, ale ia hoynie 
dałam dwie kopy topoli, 
dwie kopy kasztanów. Na 
drugi dzień komissarz ob-
wodowy na wielkim arku-
szu napisał do mnie wiersze 
tytułując mnie Florą i Po-
moną Polską, ale zakończył 
prosząc dla siebie o krzewy 
i kwiaty. Kazałam da dwie 
fury. Nazaiutrz Kurier od 
Malleta z listem proszący 
o Planty exotyczne. Kazałam 
dać. Niemowsze teras żem 
skąmpa”.

Zastanówmy się, do kogo 
w przytoczonej korespon-
dencji przyrównana została 
księżna Izabela? Flora – to 
według mitologii rzymskiej 
staroitalska bogini wiosen-
nego kwitnienia. Pokazywa-
na była jako młoda, przystro-
jona kwiatami dziewczyna. 
Ku jej czci obchodzono 
wesołe i rozwiązłe święta 
wiosenne, Floralia (28 kwiet-
nia-3 maja). W czasie przed-
stawień mimów, hetery 
(kobiety lekkich obyczajów, 
zwykle uprawiające muzy-
kę i taniec, o nieprzeciętnej 
urodzie i wykształceniu) na 
życzenie zebranych tłumów 
zrzucały suknie, w tłum sy-
pano pieniądze, szczuto 
kozy i zające dla zabawy. Na-
tomiast Pomona – to rzym-
ska bogini owoców, drzew 
owocowych i sadów. Choć 
należała do najstarszych 
bogów, jej kult był mało roz-
powszechniony.

Księżna Izabela nie była 
osobą skąpą. Chętnie dzieli-
ła się owocami swojej pracy 
ogrodniczej nie licząc na 
korzyści finansowe. W 1823 
r. zorganizowała wysyłkę 
drzew i krzewów do Pili-
cy, gdzie jej córka – Maria 
Wirtemberska – zakładała 
ogród. Księżna była szczo-
dra również dla okolic Puław, 
które zasadzone były jej 
drzewami. W liście do męża 
pisała w 1817 r.:

 „Ogród w Pożogu dobrze 
utrzymywany. Wino w Par-
chatce wyśmienite. Chłopi 
się rzucili do drzew fruk-
towych i do ogrodów. (…) 
Wszyscy mnie proszą na je-
sień o drzewka fruktowe”.

• ZA TYDZIEŃ: 
„DRZEWA – NAYWSPANIALSZA 

ZE WSZYSTKICH OZDÓB…”

PIĄTEK 2 lipca 2021 r. T E R A Z  H I S T O R I A

Izabela Księżna 
Czartoryska

Konstanty Adam 
Aleksander Książę 
Czartoryski (1773-1860)

Jedyny zachowany kwit 
zakupu roślin dla ogrodu 
w Puławach
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